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KURYEIł LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia i  Stycznia v. s. 1 8 2 6  roku.

W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

Gazety sanktpelersburskie umieści ły a r ty ku ł  
następujący :

T aganrog  dnia  11 grudnia.
Dnia dzisieyszego, o godzinie 9 zrana, odb ył  

się smutny obrząd, wyniesienia ciała w Bogu zmar
łego chwalebney pamięci N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a 
r z a  A l e x a n d r a  P a w ł o w i c z a , z pałacu do kościo
ła greckiego jerusalemo - alexandrowskiego , przy  
wrelkiem zgromadzeniu ludu, ze łzami p rz ep ro w a
dzającego zwłoki  Nayjaśnieyszego Dobroczyńcy 
swego.

G' pół do 9tey, Przenaywielebnieyszy Teofil ,  
Biskup Ekaterynosławski ,  Ghersoński i T a u r y c -  
ki , ze znakomitszem dnehowieństwem , takoż u- 
rzędńicy ? ceremoniałem przeznaczeni do niesienia 
Orderów i u t rzymywania baldachimu,  również  i 
orszaku zmarłego N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  i  N a y -  
J A Ś N i K y s p n  C e s a r z o w e y  zebrali s i ę  do pałacu,  i  gdy 
N s y J a s k i e y s z a  C e s a r z o w a  J k y m o ś ć , E l ż b i e t a  A l e -  
xiEjKWNA, oddawszy ostatnią posługę zwłokom o- 
p łakiwanego M o n a r c h y , oddaliła się do kapl icy  
pałacowey, Przenaywielebnieyszy odprawił  zwy-  
czayne modły ,  po klórych obrząd żałobny odby
wał  się spoisobem w ceremoniale przepisanym.

Dalsze duchowieństwo, oraz urzędnicy tutey- 
szego nacze Inictw a miasta i kupcy 7. magist ratem 
zgromadzeni byli  we dwóch przyległych domach.

Tuż za Policmeystrem i Komendantem , z 
komendą żandarmów,  rozpoczynał konduk t  szwra- 
dron półku leibgwardyi kozaków.

Za nim następowali służący Naywyższego 
Dworu,  kupcy,  Magist rat  grecki  i ruski,  mając na 
czele Głowę miasta, D yre kt or  i Urzędnicy Gimna-  
zyum , Urzędnicy cywilni  , Szlachta i Naczelnik 
miasta, poprzedzani przez urzędnika naznaczonego 
do sprawowania urzędu Mistrza obrzędow.

L i c z n e , tuteysze i  z innych miast D ucho
wieństwo, poprzedzało Przenaywielebnieyszego z 
przyzwoi tą religiyną powagą.

Urzędnik  , przeznaczony do sprawowania o- 
bowiązków drugiego Mistrza obrzędów,  za k tórym 
szedł porucznik f l o t y , niosąc chorągiew C e s a r 
s k ą , przewiązaną czarną krepą,  Jenerałowie majoro
wie. I łowayski 5, niósł order*ś. Anny i medal k am 
panii 1812 roku, i Sysojetv, k tóry  niósł o rder  ś. X ią-  
żęci.i TV todzim ierza; Jenerałowie Porucznicy:  M u -  
sin -Puszkin) niósł order  s. Jerzego z wy ciężcy, D e n i
sów niósł order  Orła-Białego , Alaman W o y sk a  
Dońskiego,  I ło w a y s k i ,  niósł order  ś. Alexandra  
Newskiego, i In zo w , k tó ry  niosl order  ś. Jęd rze ja , 
przy każdym z nich znaydowali się dway assysteuci, 
Ober - Oficerowie gwardyi ,  albo Sztabs - Oficero
wie armii  i floty, postępowali przed żałobnym K a 
rawanem,  przed którym szedł Kapelan Zmarłego 
C e s a r z a  z obrazem, w towarzystwie dwóch Dy -  
akonów. 3

K araw an  żałobny , na k t ó r y m ,  pod ba lda
chimem z ma tery i złotolitey z bogatemi galonami 

irędzlami,  stała tfuua,  obita suknem srebrol i-  
tym z herbami  C e s a r s k i e m i ,  zawierająca śmier
telne szczątki Wielkiego M o n a r c h y , ciągniony by ł  
przez ośm koni, ok ry tych  do ziemi kapami  z czar
nego sukna,  za przodkującym konno O b e r -W a -  
genmeistrem. Korona C e s a r s k a  nad baldachimem

oznaczała wysoką dostoyność Zmarłego,  n iewyga
słego z pamięci l łossyan i dziejów świata.  Sznu
r y  i kutasy baldachimu ut rzymywal i  Jene rs ło-  
wie-Majorowie:  P aw łów , B ohdanow icz , Ja g  odm. 
i 4tey klassy JV acenko , z ośmiu assyslentami ze 
Sztabs-Oficerów Orszaku chwalebney pamięci C e 
s a r z a  J e g o m o ś c i  i N a y j a s n i k y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y - | 
m o ś c i , szli za t runą  w długich płaszczach żałobnych 
z gorejącemi pochodniami.  Dwa pojazdy N a y j a -  
ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y ,  przy których Urzędnik 
slayni dworu,  za niemi oddział le ib-gwardyi  pół 
ku kozaków, z żałobną muzyką woyskową,  zamy
kali ten smutny kondukt.

Znaydująca się w tuteyszym garnizonie straż 
wewnętrzna^ i przyby ły  na ten żałobny obchód 
półk atamański YVoj'ska Dońskiego,  uszjrkowane 
był y  na ul icach od pałacu , aż do ce rkwi  Klasz
toru^ greckiego , a przy w-eyściu do niey , setnia 
tegoż pólku ze sztandarem, stała na straży. Jene 
ra ł  Major  A rt y l l e ry i  M r n o ld i , dowodził  woy- 
skatni , które były  na tym żałobnym obchodzie. 
v\ czasie konduktu  konna Arty l l erya  Dońska,  u- 
stawiona na placu na przeciw t w i e r d z y , co mi
nutę strzelała z jednego działa.

Pośrodku  kościoła wzniesione było  wielkie 
podnoze na dwanaście stopni, czarnem suknem o- 
h i t e ,  na k tórym p rz ybra ny  b y ł  katafalk o trzech 
stopniach, ponsow-ym suknem obi tych,  a miejsce  
dla t runy  ponsowym axamiiem ze złotym h e r 
bem. Cztery kolumny ut rzymują przykrycie  kata- 
ialka,ktorego wierzch zdobi złocista Ko rona  C e s a r 
s k a  , Berło  i Jabłko  Królewskie .  Ka tafa lk  naoko
ło otoczony b y ł  f irankami  z axamitu pondowego 
1 złotogłow u, z bogatą złotą gazą i kutasami. Po czte
rech rogach tegowielkiego podnoża stoją ogromne 
kandelabry,naktóryeh jaśnieje wielka liczba świateł.

Gdy ciało w Bogu zmarłego C e s a r z a  J e g o 
m o ś c i  postawione zostało na tem mieyscu,  urzą- 
dzonem z należytą wspaniałością i godnością , jak 
tylko było można. Przenaywielebnieyszy Teofil, 
odprawił  mszą ś. obrzędem pontyfikalnym,  a po- 
tyrn modłjr Żałobne. Tak ie  nabożeństwo t rw ać 
będzie az do dnia smutnego, kiedy,  z woli N a y -  
w y z s z e y , naznaczone będzie wy prowadzenie do sto
licy ciała zmarłego w Bogu C e s a r z a .

Zg ‘omadzenie l u d u , lak  mieszkańców mia
sta jako tez z okolic i mieysc dosyć dalekich,  
było nader  wielkie.  Nie^potrzeba opisywać żalu 
powszechnego:  każdy o m m  sadzić może z w ła 
snych łez i uczuć.

Czytanie Ewangel ii  dzień i noc i nabożeń
stwo odbywa się codzieńnie , t rw a oraz straż ża
łobna 1 deżurstwo , jakie dotąd b y ły  w Żałobney 
sali w pałacu.  3

Niższe okna kościoła są zasłonione czarnem 
suknem, z wyobrażeniem krzyża białym kolorem, 
a na wszystkich t roygu drzwiach wewnątrz  umie 
szczone są he rby  Państwa.

, U rządzen ie  ża ło b y  p o  J e g o  C e s a r s k i e y  Mo- 
s c i  św ię te j i  w iecznie chw alebney p a m ięc i W i e l 
k i m  M o n a r s z e  ALExaNDRzE Pa u ł o w  i c z u ,  p r z e z  ra- 

/ i j  trw a c m a ją c e j  , p o d zie lo n e j na  k w a r t a ł y ,  
w  ka żd y m  po  tr z y  m iesią ce , a  za c zy n a ją c e j się 
od 1$ listopada 1820 roku.

Pierwszy,  dr rgi ,  i t rzeci kwar ta ł  N a y j a s n i k t -



szy Of. s a b  z Jegomość i Ich C e s a r s k i e  W y s o k o s c i b  
W i e l c y  X i ą ż ę t a  będą nosil i  żałobę w ie lk ą ,  podłu g  
N a y w y ż e y  urządzonego ar t y k u łu  o w o y s k o w y c h  
of i cerach;  p oni ew aż  C e s a r z  Jegomość i Ich W y -  
sokpŚcie będą nosil i  m un du ry  w o y s k o w e .

N a y ja ś n ie y s z e  C e s a r z o w e  bę d ą  nos i ły  żało
bę w i e l k ą ,  suknie  ruskie  ra t in ow e  czarne  z k o ł 
n ierzem , r ę k a w y  d ług i e  , ok o ło  r ę k a w ó w  plen-  
rezy ,  na szyi  drugi  ko łn i erz  płaski ,  z p le u r e z a 
m i , i s zemize tka z cz arn ey  k r e p y ,  ogon na czte
ry arszyny  , na g ł o w i e  ub ior y  z czarney  k r e p y  
z czarną żałobną  przepaską  i z p o d w ó j n y m  ża
ło b ny m  kapiszonem,  jeden z ogonem a drugi  k ró t 
szy,  r ę k a w i c z k i ,  wachlarz ,  p o ńc zo ch y  i  t r z e w ik i  
c z a r n e ,  a k ie d y  N a y ja ś n ie y sz e  C e s a r z o w e  w y y d ą  
na spotkanie  ciała N a y j a s n i e y s z e g o  C e s a r z a ,  ta
koż i w  dz ień pogrzebu  będą mia ły  na g ł o w i e  w i e l 
k a ‘zasłonę k r e p o w ą ,  ok ryw ają cą  całe odzienie .  J e y  
C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X ie z n a  tenże ma 
ubiór ,  z tą różnicą,  że ogon u J e y  sukni  marn ieć  
ty lk o  trzy arszyny długośc i .

D r u g i  k w a r ta ł .  N a y ja ś n ie y sz e  C e s a r z o w e I I  
J ey  W ysokość nosić  będą takoż sukn ie  rusk ie  
z p leu rezam i w e  w szys tk iem  zgodne, jak w  p ie r w 
szym  k w a r ta l e ;  ubiór na g ło w ie  tenże z ujęciem  
przepask i,  a z jednym  ty lk o  kapiszonem  żałobnym .

N ayjaśnieysze C esarzowe i J ey W ysokość 
w  t r z e c i m  kw ar ta l e  będą  nos i ły  suknie  ruskie z su
kna g ładkiego  bez  p le u re zó w ,  bez kołnierza,  z w y - .  
czaynego  kroju,  z krót k iem i  rękaw am i ,  zb ia łe m i  kre-  
p o w e m i  mankietami ,  na g ł o w i e  m a ł y  czarn y  czy-  
pek ,  z w ą z k ie m i  sn ipami,  rę k a w ic z k i ,  w ac h la rz  i
t r z ew ik i  czarne.

C zw a rleg o  k w arta łu ,  p ier w sze  szesc tygodni  
n os ić  będą N a y ja ś n ie y s z e  C e s a r z o w e  i J e y  C e s a r -  
s k a W y s o k o ś ć  małą żałobę: j edwabne  czarne suknie,  
n a g ł o w i e  b ia łe  k r e p o w e  u b iory ,  w a ch la rz e  i  ręka
w ic z k i  b ia łe .

O statnie szesc tygod n i  p o t  ż a ł o b y : suknie
jed w ab ne czarne, na g ło w ie  k o ru n k i i  w stążk i

cz a in  j ) a rn y  p ie r w s z y c h  c z te r e c h  k la s .
W  p ie r w s z y m  kwarta le  mają nosić  suknie  

ża łobne  ru sk ie  z g ładkiego  sukna z ko łn ierzem,  z 
r ę k a w k a m i  p o dł u g  u p o d o b a n i a , na szyi  czar
n i  osob nv  p la sk i  ko łnierz  s  p leurezami  szeroko
ści  t e j ż e ,  co i  u k a w a l e r ó w  t ych że  k la s ,  szemi-  
ze lk i  z czarney k r e p y ,  na g ł o w i e  ub ior y  z czar
ney  k r e p y  z czarną w * J są  przepaską,  w ach larze ,  
r ę k a w ic z k i ,  poń czo ch y ,  t r z e w ik i  czarne; ogony p ier
w s z y c h  d w ó c h  klas d w a  arszyny;  t rz ee i ey  klassy pół
t o r a  arszyna; a c z w a r t e y - k l a s s y  ,eden arszyn; w sz y
stkie zaś c z t ć r y klassy ,k iedy  będą u ciała J e g o G e s a r -
s k i e y  M oś c i  i w  dzień  pogrzebu ,  będą mia ły  w ie l k i e  
żałobne kapiszony;  k i edy  zas ze d w o r u  wyjeżdżać  

a a w t e d y  w kł a da ć  czarne kapiszony k rep ow e ,  
k l ó r e b y  zas łaniały twarz.  P ią t ey ,  szóstey i sió-  
d m e y  klassy  mają nosić takież u b io r y  i  p leurezy  
szerokośc i  r ó w n e y  z kawal era mi  tychże  klas; da
my  ó sm ey  klassy mają nosić  suknie  czarne z w y -
cz ayne .  . . . . .  , .

W  d ru g im  k w a r t a l e  mają nosie suknie  r usk ie  z su-

wie rszka ,  podsze wka  e taminowa,  na kape lu sz ach  w i 
sząca k r ó t k a  krepa ,  szpady  obszyte czarnem sukne m,  
p oń czoc hy  h a rus ow e  , t r z e w i k i  i bóly zwyczayne,  
sp rz ąż ki  na t r z e w ik a c h  czarne,  koszule bez m a n 
k i e t ó w ,  ha ls z tuc hy  na przedz ie  zawiązane , k a r e t y  
i sanie czarno  obite bez h e r b ó w  , szory i chomą-  
t y  czarno  oszyte, konie o k r y te  cza rńemi  ka p a m i  
długierni  na 6 calów od z i e m i ,  l o k a j e , s tangrec i,  
fo rys ie  w  l ib e ry i  cza rn ey  bez ws tążek,  guz iki  do 
pasa. U b i ó r  furmar iski  dla s tang re tów  i fo ry s ió w 
z czarnego  sukna ,  takoż czapki  i pasy  c z a r n e ;  w  
dom ac h "jeden pok óy  obi ty  czarno ; wyżey  opisa-  
n e y  ża łoby K a w a l e r o w i e  D w o r u  J e g o  C e s a r s k i e y  
Mości  używać  mają prócz  wybi jan ia  pokojów i  o- 
k r y w a n i a  kare t ,  i ci, k t ó r z y  nie  należą do p i e r 
w szych  d w ó c h  klas.

T r z e e i e y  i c zw ar te y  klassy ; w  p ie r w s z y m  
k w a r t a l e  suknie  i l i b e ry a  mają by dź  takie jak w y 
żey  opisano,  ty lko żeby  p le urezy  pr zy  obsz lagach 
i V akow ych mia ły  szerokości  na wierszek,  także p o 
kojów s w o ic h  i k a r e t  czarno nie mają obijać.  _

P ią te y ,  szóstey i s iódmey klassy mają nosić ! 
f r a k i ,  w1 p ie rw sz y m  k w ar ta le  sukienne  z obszlaga- 
m i  o k r ą g ł e m i , p leu rezy  na t r z y  ć w ie r c i  wiersKka 
szerokości ,  a w drugim,  trzecim i czwar ty m k w a r 
ta ł a c h  tak ie ,  j ak  t rzecia i c zw ar t a  klassa i p o z w a 
la się l i be rya  czarna.

Osma k lassa ma nosić odzienie czarne  z w y -  
czayne  pó ł  roku ,  mając w  p ie rwszy m kw ar t a le  szpa 
d y  i  kape lusze  obwiązane krepą .

W  d rug im  kw ar ta le  p ie rwszych  cz t e r ech  ’klass 
i  n  d w o r u  K a w a l e r o w i e  mają nosić u b io ry  s u k i e n 
ne czarne  bez  pleurezow',  t rz ew ik i  ze s pr zączkam i  
b ł ę k i t n e m i ,  zwyczayne  szpady b łęk ine ,  kape lusze  
naokoło  obwiązane  k r e p ą  , u l ib ery i  p rz y szy w ać  
na  l e w y m  r am ie ni u  wstęgi  podług  h e r b u  swojego.

W  t rz ec im  k w a r t a l e  osoby p i e r w s z y c h  czte
r e c h  klass mają nosić żałobę małą z po dszew ką 
j e dw abn ą  i guz ikami ,  szpady i sprzączki  zwyczayne ,  
i w ted y  czarne  obicia pokojów i pojazdow , a l i 
b e r y a  u s ług  zdeymują  się.

W  czw a r ty m  kw a r ta le  takież odzie nie i p o ń 
czochy  bia łe .

W s z y s t k i m  dalszym p łc i  męzkiey  i żeńskiey,  
j ak iego by ko lw iek  k to  b y ł  stanu,  pozwala się c h o 
dzić przez  czas żałoby we jswycasaynetn czarnem 
odzieniu.ł t i  i » u .  ^

O s o b o m ,  zostającym w służbie cy w i l n ey ,  
jest o t ych ,  k tóre  mają m u n d u r y  N a y w  yże;

mo-

Y\f “     r c  f . --
k n a  gładkiego  bez p l eu re zó w  i  bez ko łn ie rzy ,  na 
g ł o w a c h  u b i o r y  czarne  z w ą zki em i  sn ipami  bez 
k a p i sz o n ó w ,  p o ń c z o c h y ,  w ach la rz e  i  r ę k a w ic z k i
białe,  i można się p u d r o w a ć .  _ ^

W  t rzec im kw ar ta le  mają nosie m a ł ą  żałobę,  
suk nie  jedwabne ,  na g ł o w a c h  u b i o r y  b ia łe  k r e p o -
we,  ft wstążk i  czarne .  # ^

W  c z w a r t y m  k w a r t a l e  mają nosie p o ł  żało
b ę  suknie  rusk ie i jupki  j e d w a b n e  czarne ,  na g ło
w a c h  ko ro nk i  i  w  p ie r w s z y c h  szesem tygodniach  
ws tążki  czarne  z b ia ły m ,  a w  os ta tn ich  szesciu ty- 
fi-ołniach wstęg i  ko lorowe.
§  P a n n o m  po koj ow ym  N a y j a s n . e y s y c h  C esa-  
r z o w y c h  pozw ala się Żałoba, szóstey klassxe w ła 
śc iwa.  ,K a w a l e r o w i e .

P i e r w s z e y  i d r u g i e y  klassy,  w  p ie r w s z y m  
k w a r t a l e  mają nosić s u k n i e :  f r a k i  sukienne ,  su
kn a  mfadkiego ze c z te rm a  guz ikami  su k n em  obszy
t e "  i, a na k am iz e lk ach  guz ik i  także do pasa i na 
obsz lagach  u  g ó r y  p le u re z y  szerokośc i  na p o ł t o r a

w a  jest o ty ch .  k lo re  mają m u n u u ry  J-yay wyzey po
tw ie rd zo n e ,  dozwala się w  n ic h  chodzić,  mając  ka
m i z e l k i ,  szpady r ęk aw iczk i ,  pończochy czarne  i k r e 
pę  na m i e j s c a c h  przepisanych .

c W s z y s c y  woy sko wi  J ener a ł ow ie  i Szlabs o f i 
c e ro w ie  wczasie wie lk iey  żałoby,  w p ie rw szym  i 
d ru g im  k w a r t a l e  mają nosić k r e p y  na k a p e l u 
szach , epole tach ,  exe lb an tach ,  a k i tk i  u kape lu -  
szów i f e lc ecb y  o k r y w a ć  k re p ą  i k re p ę  na le 
w e m  r ę k u ,  oprócz t y c h  dni ,  kiedy  byw ają  na 
s t r aży  albo p rz e d  f ron te m,  w tak iem zdarzeniu 
i  w i i 2 k w a r t a ł a c h  przeznacza się zaloba klas, 
w y ż e y  w ym ie n io n y ch .  . . .  c

W  trz ec im  zaś kw ar ta le  przepisu je  się , *za- 
łoba  w'yżey w yrażon ym  osobom mieć  tylko  k r e p ę  
na  r ę k u  u kape luszów i na fe lcechach ,  a w c z w a r 
t y m  samą ty l ko  k r e p ą n a  r ęku .

Czarne  f r a k i  z p le urezami  podług klas w  cza
sie ża łoby ,  nosić dozwala się alejz zachowaniem po
dz iału  ża łoby  na k w a r ta ły .

Jak  wielkie sprawi ł  w rażenie  zgon N a y j A i n i e y -  
s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  A l e x a n d r a  na miesz
ka ńcach  mieysca każdego,  r ó ż n y c h  kra  ów gdziekol
wiek  s m u tn a  ta  wiadomość ,  |u doszła,  i jak żal p r a 
w d z i w y  , se rca  u h  p r z e j m u j ą c y ,  w n a y c z u U t j c h  
w y l e w a  się w y r a z a c h ,  z uw ie lbieniem lw dz ię c*  
zn  'ścią,  p . m i ę ć  J e g o  błogos ławiących;  okazują a r 
t y k u ł y  w pismach publ icznych  , z  t e y  okoliczni s t l  
ogłoszone:  a k tó re  do naszey przenos imy gazety:  

( z  Gazet  Berlińskich).  „ ' S w i . t  m a  okropny 
cios śmi erc i  op ła k iw ać  A l e x a n d e r  L, C e s a r z  
W s z e c h  Roisyy ,  E . R Ó L  P o l s k i ,  z * * » d ł  dnia i  g r u 
dnia z  t ego  świa ta  w T a g a n r o g u ,  w  ""eyscą  
t e r a ź n ie y jz rg o  p o b y t u  J e g o  dostoyney  małżonki ,



Cesarzowey E d z b e t y . Wielkości  s t ra ty  , k tórą  
,v tern zcUrseniu opłakujemy, nie można mierzyć 
jwyozavnemi  okolicznościami, jakie pospolicie tey -  
ściu wielkich Monarchów towarzyszą;  łączą się 
tu nadzwyczayne stosunki i w zg lą dy , jakie się 
z powiązania uaywiększych zdarzeń świata i nay- 
.zlachetnieyszych osobistych p r z y m i o t ó w , roz- 
myśLniu  naszemu w ot)i tości s tręczą.  Zaiste,  
połączenie nayrzadszych przymiotów duszy i ser 
ca, jakie tylko z|awić się mogło na naywyższym 
szczeblu godności ziemskich , w  sprzeczności z 
wzruszeniami wstr?ąśnionego Świata, tw orz y  sze
reg wielkich,  w nadzwyczayne skutki  obfitych 
zd a rz eń ;  I ch  błogi postęp i wywikłanie  samych 
wypadków przyszłemu dziejopisewi poructa jąc ,  
za t rzym am y się na chwilą przed o b r a z e m , jaki 
w cha rakterze  zmarłego Monarchy odbi|a.^

„Od nay wcześnieyszey młodości, pod świat łą  
i t rosz l iwą opieką, otoczony^zasadami  wyższego

I ukształcenia,  obracał szczególniey na k o rz y ś ć s * o -  
wszystko,  co mogło zaspoko.ć delikatność szla

chetnego uczucia, wdzięk dobrot l iwey duszy,  po
trzebą otwar tego umysłu.  Lecz,  jakże wcześnie 
bardzo zaćmiły tak piękne i wdzięczne ukształ - 
oenie, posępne wrażenia,  jakie mu św iat  w ogóle, 
w obrazie walki i zniszczenia p rz ed s t a w ia ł , j«ko- 
tez doświadczenia osobiste, k tóre mu się W wiel- 
kiey nas t ręczały  obfitości.

„P rzyk re  doświadczenia krzepią  szlachetny 
umysł Większym i wspanialszym wyszedł  z 
rich Alexander.  Zasady uczuć prawdziwey  i 
głębokiey bogoboyności, ani na  chwilę zachwiać 
nie zdołała żadna walka sprzecznych między so- 
tią poruszeń,  żadne zamieszanie wypadków i w ą t 
pl iwych okoliczności,  k tóremi  i naypotężnieys ty  
z innych miar nie zawsze władać,  ani ich uniknąć  
potrafi.  Owszem, uczucia te rozwiiały się coraz 
dzielntey, wśród nawału  t rudów , j tkiemi  każda 
sytuacya polityczna otoczoną b y ł a , i wreszcie 
,Lały się uświęceniem jego przeznaczenia w dt ie-  
aeh świata,  którego podobny mu wzór  n i e ł a t w o  
aam wskazać.

„ C i  zdziałał dla R ossy i , w ew n ą t rz  tego ob
szernego i w  nayroibcznieyszy sposób ożywione
go Państwa,  przez n ieprzerwaną troskliwość jako 
iirzyjaoiel ludzkości ,  i zbawienną czynność,  jako 
Vlonarcha; z e w n ą t r z ,  prźez zabezpieczenie , r o z 
szerzenie i wsławienie P a ń s t w a ;  to wszystko 
vdzięczne ludy, pod.berłem jego zjednoczone, dłu- 
40 jeszcze w swych skutkach mająo przed oczy- 
na, we wdzięczney zachowają pamięci,  a my  W 
sryńurzeniu jey nie chcemy ich uprze<l»a<?. Lecz 
lie ty lko Rossya sama, ale cała E u r o p a ,  Niemcy,  

a w szczególności Prussy , nieograniczoną wdzię- 
zność mu winny; i tak  do wszystkich nas nale- 

»ał, jak teraz s t r a t a  jego wszystkich nas obcho
dzi. Rzadko nader zdarzyć się może panowanie,  
ak świetnemi i wielkiemi  wypadkami  cdznaczo- 

ae, jak było panowanie A le x a n d ra ■ Nie idąc za 
podnietą fa łszywcy żądzy sławy , ani ulegając 
czczemu egoizmowi , wśród wrz aw y wojennej ,  
większy odniosł t ryumf,  niż go pozyskać zdołają 
nayzapaleńize w t y m  zawodzie usiłowania. Gdy 
uź rozliczne doświadczenia odporu i pojednania 
wyczerpane zostały, w celu uspokojenia i za tamo
wania nienasyconey i dzikiey żądzy zdobyczy , i 
zrzucenia jarzma wiarołomney 3amowolności,  pod 
którą E ur op a jęczała , położoną została nareszcie 
tama ty m  wypadkom , przez szlachetne postano
wienie i bohatyrską wytrwałość  A lex a n d ra  w 
olbrzymim boju, k tó ry  się 1812 roku rozpoczął,

| w boju , którego wielkości i ważności żaden po- 
j źnieyszy przyćmić  nie potrafi  , a k tó ry  losom 

świata nowy nadał kierunek,  W e w n ę t r z n e  prze
świadczenie i ufność w mocy Boskiey, k tóre k ie
rowały i u tw ierdzały  Cesarza w jego zamiarach 
i wytrwałości ,  uświątobl iwi ły  jego wielkie powo- 
■anie; tak, źe opór jego pierwszy skruszyć potra
fił przemoc wszystko niszczącey rewoluoyyney 
potęgi, i że w jego dzielnem i po tę /nem sprzy
mierzeniu , połączona Europa znękała tak  zgu
bnego wroga.

„ I  w ty c h  świetnych w yp ad k ach ,  równie  
jak W vi y t rs y m a n y ch  d a w n ie j  doświadczeniach,

szlachetny charakter A le x a n d r a , ani na ch w ilę  
się nie zmienił. Przezornie w ażąc żądania poli
t y k i ,  um iał jć zawsze z uczuciam i s w e y  w spa
niałomyślności jednoczyć; szlachetna przychylność  
i uprzeyma ludzkość odznaczały w szędzie  jego 
działanie. Coraz piękniey i dz ie ln iey , w  miarę  
rozszerzającego się zakresu jego d z ia łan ia , rozw i
jały sie w jego polityce czyste  i  sz lachetne uczu  
cia, do tego jedynie zm ierza ją ce , co dobrem jest 
i  sprawiedliwemu Za jego spraw ą uyrzał pier
w szy  raz świat zawiązane przym ierze, które po
litykę  na zasadach bogoboyności, pokoju i dobra 
ogóinego g r u n to w a ło ,  a które mimo s w e y  niedo
skonałości, jaka z w y k le  zamiarom ludzkim w ich  
wykonaniu to w a r z y sz y ,  będzie w ieoznotrw ałym  
p o m n ik iem , jak zw y c ięz tw o  i potęga nayesyst-  
szym hołdow ały zamiarom. M ożność takow ego  
przymierza opierać się jedynie musi na jednako
w y ch  uczuciach sprzym ierzon ych , na ich sposo
bi® myślenia, rów nież bogoboynym , ludzkim i 
spokoynym ; a  takow e p o zn a ć ,  o c e n ić ,  i zjedno
czy ć  wspólne zobowiązanie s i ę , nayzaszczytn iey-  
szą A le x a n d ra  jest zasługą.

T ak  z a w ią z a n e m u , słusznie nazwiskiem  
św iętego  zaszczyconemu przymierzu, coraz skru-  
p u la tm ey , coraz sumnienniey u le g a ć , w  duchu  
jego coraz czynniey  i nieskazitelniey działać, w y-  
łącznem  było jego usiłowaniem . U m iał on mu  
składać ofiary, które zapewne przykre były  dla 
jego skłonności, lecz nigdy cli& sumnienia® A le  nie  
tylko sprzym ierzeńcem  był sw ych  sojuszników, 
był on zarazem ich przyjacielem. W  ty m  w z g lę 
dzie, my szczeg ó ln iey , P r u s a o y , *  w dzięcznością  
n a jw ięk szą  głosić w inniśm y zw iązk i wzajem ney  
p rzych yln ośc i ,  ch ętn ey  u s łu g i ,  w iernego współ- 
nictw a i ścisłego połączenia, które pod tak szczę 
śliwą w ró/bą  z o b u d w ó c h  stron zaw arte  i w y k o 
nane zostały.

„ Po tak św ietn ie  i chlubnie przebiefonym  
zawód/.ie, którego błogie skutki na naypóźnieysze  
sp ływ ać będą p o k o h o ia ,  m o ta m y  he* Wahania się  
Cesarza A le x a n d ra  w poczet nayszlachetnieyszycb  
i n a jw ięk szy ch  Monarchów, o jakich ty lko  w spo
minają dzie|e, policzyć. W y sta w ia ć  one nam bę
dą w osobie jego, rzadki nader przykład bogo 
boynego, ludzkiego, pokóy miłującego w ładcę  nay-  
większego Państw a, w blasku wojennego w a w r z y 
nu , którego nie szukał, a przeotez jak nayśw ie-  
tn iey  zdobył, w aw rzynu  nayokazalszego ze w s z y 
stkich , jakiemi ty lk o  Rossya poszczycić się może 
w  szeregu l icznych  z w y c ię z tw  od t i o t r a  W .  po
c z ą w s z y ,—  w aw rzynu, który A le x a n d ra  ^wielki i 
Wapunjały um ysł, utwierdzeniu  pokoju i  swobo
dzie świata poświęcił. Słusznie Europa opłaki wać  
winna zgon najw iększego  sw ego  dobroczyńcy,  
którego teraz właśnie , gdy już ustąpił * liczby 
żyjących, pewnie nie będzie choiyła nie poznać. n

( z  M onitora  P a r y tk ie g n ) .  Śm ierć C e s a r z a  
A l e x a n d r a  należy do tych  z d a r z e ń , które 
w  sercach ludów głębokie zostawują uczucie.  
W ła d zcą  będąc jednego z  naypotężrieyszych  
mocarstw świata , w jedney z nayw iększych  
epok w h istory i ,  odznaczył swoje panowanie 1 
sw óy osobisty charakter , tym  znam iennym  i 
more jedynym rysem , te  był, rów n ie  w ie lk .m  przez 
swoje umiarkowanie , jak przez potęgę, niemającą 
granio.

D oskonałe  to  um iarkow anie okazało się na- 
dewszystko względem  E raneyi,  w  dwóch następ- 
nyoh epokach, w  k tórych  może upojenie zw yc ię -  
ztw a i fortuny byłoby uniew inniło  jakową pamięć  
urazy w m m ey  w zniosłey  duszy. L ecz  w sercu  
C e s a r z a  A l e x a n d r a  znaydował się naturalny he
roizm, natchnienie ludzkości , które go w yższem  
i nad pomyślność i nad n ieszczęście  czyniło .

Dziś jednakże uczucie jego straty  z trudnością  
mogłoby nam podać w ym ow n ieysze  i trafnieysze  
w y r a ż e n ia ,  od s łó w , w yrzeczo n y ch  w  r. i 8 i 4 n a  
pew ney  uroczystości l iteraokiey, którą swoją o b e 
cnością zaszczycił .  Rzadko się zdarzy, aby pochw a
ły .  w obliczu panującego w yrzeczon e, nie b y ły  u- 
szkadzane w  p o d w ó y n ey  próbie czasu i śm ierci. .  
L ecz  tu  zob aczym y, że m ów ca  b y ł  ty lk o  histo-
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. rykiem, i uprzedził głos potomności. N ic  w ięcey  

do sir w  jego nie przydamy:
^W spaniałomyślność A l e x a n d r a ,  rzekł m ów -  

oa (*)» odradza w  oczach naszych jednę z tych  
starożytnych  d u sz ,  namiętnie przyw iązanych  do 
ch w a ły .  Jego potęga i młodość zaręczają długo
trw a ły  pokóy Europie. Jego heroizm, o czyszczo 
n y  o s łem  św iatłem  cyw ilizacyi tegocześney, zdaje 
się by d i  godnym , aby jey panowanie u w i e c z n i ł a 
by odnow ił i upięknił jeszcze obraz M o n a r c h y ,  
tdozofa, w ystaw ion y  w  osobie Marka Aureliusza, i 
okazał nareszcie siedzącą na tronie mądrość u- 
zbrojoną w  potęgę, równie w ielką, jak życzenia,  
Które wznosi dla szczęścia ś w ia t a .14

(z D z ie n n ik a  P aryzk iego) .
Europa w ie lk ą  stratę  p o n i o s ł a  ; M o n a r c h a ,  

który jey pokoy p rzyw rócił  w r. i8 i4 ,  p o ł o ż y ł  się  
po upłynien iu  jednego roku przed Królem  K ró
lów z ty m , któremu Francya winna swobody sw o 
je. U  way w ie lcy  ludzie zniknęli z d -»óoh nayśw iet-
n ieyszych  tronów  na stałym lądzie. L ecz  A l e 
x a n d e r  umarł u y rza w szy ,  równie, jak Ludw ik  
AV111, ustalone i utwierdzone dzieło sw oje;  g e 
niusz nie tw o r z y  jednodniowych dzieł, nie z jego 
to  ręku w ychodzą  te chw ilow e system ata, równie  
jak ich tw ó r c y  znikome* Człowiek jest fcrnirrtel- 
ny, mądrość jest trwałą. D zieło  A l e x a n d r a  prze
żyje go, rów nie  jak dzieło Ludw ika XV11I istnie  
św ietn ieysze  , stalsze, niż kiedykolwiek, pod jego 
d ostoyn ym  następcą. Pokóy E u r o p y  i wolność  
F fa n c y i  ściśle z sobą się łączą , nie ty lko wspólnym  
początkiem , lecz ścisłą zgodą rządów i brater
stw em  handlowem narodów. Pokóy u tw o rzy ł  wiel
ką pomyślność, która nawzajem utrzymanie poko
ju zabezpiecza.

Co się ty cze  porządku prawego, podług natu
ry i praw k r a jo w y ch , u trzym any on będzie w  
Rossyi, równie, jak wszędzie: gdy* jest to także je
dnym z w arunków  europeyskiego pokoju.

Co się  zaś ty cze  zm iany polityki z odmianą  
panowania,obawa ta jest bezzasadną w oczach w szy-  
stkioh, .Dających stan rzeczyw isty  obszernego Pań
s tw a  Rossyi, i znających zasady teraźnieyszego sy-  
stematu, którem u Europa już dziesięcioletni pokoy 
jest w inną. W  przeciągu trzech m iesięcy w idzieli
śm y w Paryżu Aięcia  M ettern icha, Xięcia  W ell in 
gtona i K róla  Pruskiego. Europa w szystko  powinna  
była przewidzieć. M onarchow ie i statyści nie są za
pewne bez przygotowania zaskoczeni ; dozw ólm y  
rozprawiać pojitykom z kawiarni o zdarzehiu, k tó
re  w  nas obudzą żałość m ocną, lecz wolną od 
w szelk iey  obawy. Słyszeliście  proroków nieszczę
ścia w  epoce, gdy  Francya Ludwika X V III  stra
ciła; dobrze w ięc ,  odzyskała wszystkie  jego cnoty  
W Karolu X, który dowiódł nam, że równie kon- 
s ty tu cya , jak Monarcha we F r a u c y i  nie umiera. Po
kóy przeżyje podobnież C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  E u 
ropa cała zaręczyłaby za to.

Cześć pamiątce tego potężnego Monarchy! 
tem  w ięcey  zasługującego na ia l  sw ego  narodu i 
wszystkich innych , że  um iał za życia przygotować  
na przyszłość trw ałość  swojego system atu pokoju.

(z G a ze ty  f r a n c u z k ie y ). Zgon C e s a r z a  A l e 
x a n d r a ,  byłby zdarzeniem bardzo bolesnem, gdy
byśmy je tylko n a w et  samo w sobie uważali, j 
bez źadr?£go w zg lęd u  z przyszłością Europy. Św iat  
postradał t e g o , którego m ędrcy  narodów naygo-  
ręcey  pragnęli: cz łow ieka prawego, w ie lką  uzbro
jonego potęgą.

O n to  p ierw szy  położył hamuleo dumie po
w szechnego ciemiężcy; O n  to odbudował porsądek  
europeyski, na jego s tarożytnych  podstawach, w po
śród tylu żyw io łów  woyny; O n to  u trzy m y w a ł nas 
w  głębokim pokoju. W ładzca  Cesarstwa , które  

granicę służy Europie i A zy  i, w yrozum iał, ze 
pow inien  bydź ioh pośrednikiem.

Od Jego tylko woli zależało ponieść ostatni

(*) M ow a P. V il le m a in , w  Akadem ii Francuz
kiey, gdy w i 8 i 4  odebrał nagrodę w y m o w y  
za pochw ałę  Montaigna- C e s a r z  A l e x a n d e r  
był obecny.

cios staremu Państwu Octomańskiemu, które tak 
niespodzianie dom. wy nieprzyjaciel zajechał; mógł 
o rocie na korzyść swojev otegi wypadek, nie  
przez niego wzniecony. Ni brakłoby powodów  
dla dusz pcspolitych, iecz na , p iękniejsze pozory  
m e zdołają uśpić sumnienia mędrca.

Kochał wolność, lecz chciał, aby była porzą
dną, aby się nie zmieniła w uciemiężenie, chrial 
aby zwolna postępowała, aby się nie stała o b ł ą k a 
niem. U ła tw ił  sposób w y jśc ia  z p oddań s tw a ,  w n o 
sząc do stopnia szlachectwa każdego, k tó ry  ważne  
piasto w i ł  obowiązki, i ośw iadczał, że w  I g o  o- 
czach sz lachectw o zasługi w yrów n yw a sz lachec
tw u  z urodzenia.

, tak niespodziana śm ierć w y e i ś n n !
Jak te  najdalsze pokolenia nasze błogosławić bedą 
tego, k iory  oswobodził i podźwignął ludzkość!'

V . ,  !e£ °  dobroczynna polityka z nim ra
sem  zginie? Czyha wszystkie  nadzieje ludzi po- 
czo iw ych  zstąpią z mm razem do grobu? Czyli* 
można mniemać, aby dziedz c jego potęgi w yrzekł  
Się naypięknieyszey części swego dziedzictwa?  

li , r i,ePr *yia®,e ê Królów daremnieby sobie po
chlebiał, tą  nadneją. Bóg czuwa! Bóg m edia  t e 
go natchnął myśli tego przymierza, niesłychanego  
w dziejach narodow, aby razem z jego tw ó r r ą u -  
padło; me przeznaczył takiey chw ały  dla jedne- 
go człowieka: a dziedzice tego męża. pewni jeste 
S m y, dzieło jego daley prowadzić będą.

N ie w ątp im y, że  geniusz rewolucyi c ieszyć  
się będzie z tey  śmierci. Upadł ,eden z jego n a j 
większych, * jego naygrożnieyszycb nieprzyjaciół! 
Ueoz nareszcie był on śmiertelnym; ale sprawa 
Boga je s t  nieśmiertelną. J<źli szczerze zechcemy  
powezm iem  nową siłę w tym  samym wypadku  

ory się nas osłabiać zdaje; a oprócz tego, gdyby  
zdała huocały burze, Fraocya obaw iać się ich nie 
powinna. W  istocie , czegóż się ma lękać nasza 
piękna o y czy a n a , jeżeli m y w szyscy , kochający 
Ąrola, w ięcey  nad życ ie  nasze, i w Królu kocha 
jący Oyc*y*n<j, poym ujem y narps*eie, potrzeba  
złozyć u Stóp tego Świętego tronu, w szystk ie  na
sze dziwaczne lub dziecinne niezgcdy. Przeciw  
wspólnem u nieprzyjacielowi naszemu zastaw m y  
się  zgodą woli naszey. Czyliż nie zdołamy za je
go przykładera.działać i m yśleć jak jeden człowiek?

T  v  R c Y A.
H y d r a  d n ia  2 2 p a źd z ie rn ik a ,

(z K orresponden ta  W a rsza w sk ieg o .)
Y i c e - a d m i r a ł  K ig n y  p r zys ła ł  tu P .  jV 'A u -  

y t ó ,  dowodzcę  k o r w e t y  la Victor ieuse.  w  celu w y 
siedzenia,  czy b r y g  L a n c u z k i ,  w po rc ie  A l e x a n -  
d r y i  na  statek, pa ln y  K a n a r y s a  s t rzelał .  W  lym 
samym celu wys łano do K a n a r y s a  gal iotę L ’E -  
stalet te .  P .  l l ig j iy  gani  takie pos tę p o w an ie ,  jako 
p r z e c i w n e  p r a w o m  neut ralnośc i ,  w  woynie  grec -  
k ie y  przez  J e g o  rząd  przy ję tey .  K ap i ta no w ie  
J o m b a s i  1 K r y c y , k tó r z y  w y p r a w i e  K a n a r y s a  
towarzyszyli ,  posłal i  P  H A u f e i l  p iśmienne  świa 
de c t w o  , w  k torem zapewnia ją,  ze, w y p ł y n ą w s z y  
z p o r tu  A l e x a n d r y i , w y s t r z a ł y  działowe słyszeli:  
ze od K a n a r y s a  się dowiedziel i  , iż 4  w ys t r za ły  
z o k r ę t u  z rancuzkiego na  jego s ta tek  pa ln y  b ył y  
wymie rzon e .  r  j j j

A l e x a n d r y a  d n i a  16  p a ź d z i e r n i k a .
1 z  l i s tu )  Po łożenie  E g i p t u  wca le

n iepodobne  jest do lego, jakie emissaryusze  M e h -  
m e t A le g o  rozgłaszają. W y c h w a l a n e  rękodzie l -  
m e ,  są dz ie łem gwał tu ,  i nie ty lko ,  że losu j u d u  nie 
polepszają,  ale g 0 n aw e t  pogorszają : g i jM w szy .  
s tko za pomocą  bicia i w inte res ie  V ic e - K  róla sie 
odb y w a .  M e h m e t  A l i ,  bez k tórego  pozwolenia 
m c  k u p o w a n e , ani sp rzed aw an e  hy d ź  nie może, 
jest panem wszys tk ich  p lan lacyi  i wsze lk iey  w ł a 
sn o ś c i ;  bez jego pozwolenia  żudnem rzemios łem 
t r u d n i ć  się nie można. Z  docl iodow p r y w a t n y c h  
zostawia właśc ic ielom , co inn się podoba .  Chleb  
s p r z e d a w a n y  jest p 0 cenie , k tó r ą  sam oznacza; 
p r zy no sz ący  wo dę  ni lową,  opłacają mu podatek ,  a 
wszystkie  s tudnie  w A l e x a n d r y i .  są na rzecz jego 
zadzierźawione.  M a  p r a w o  p ie rwszeńs twa <1 o ku-
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T  u r c y A.

powania niewolników, wielbłądów , koni i osłowr. 
Czas każdego poddanego do niego należy, a wszy
stkie przedmioty ubioru uległe są stęplowi, pod 
karą konfiskaty , i bąstouady , podług dowolności 
sędziego wymierzaney.

A n g l i a .
Londyn d. i 3 grudnia 

(x G aiety W arszawskiej).
Gazeta tuteysza Globe twierdzij i i  na przy- 

szlćm posirdzeoiu Parlamentu podany będzie nay- 
pierwey wniosek, względem powiększenia woyska. 
Półki pi-ohoty. a przynaymniey, t*, które są w In- 
dyacb W srh  dmch, mają bydź powiększone je
dnym bata-jenem.

Wczora zrana ogłoszono z powszecłn.em za- 
dumieniem, iż dom bankier ki Thornton  i wspól
ników, jeden z pierwszych w Londynie, przestał 
wypłacać. Niepodobną opisać przykrego wrażenia, 
jakn ten wypadek sprawił na giełdzie, lubo, jak 
słyobać, deficit wynosi naywiętey 200,000 łuntów 
szterl- O jeb r jn o  także wiadomość o upadku kil
ku bankóe prow incyonalnych. Dziś wstrzymali 
wypłatę b m k ie reu ie  tuteysi Burgess i W illiam , 
którzy mieli związek z 17 bankami prowincyonal- 
nenii ,  tudzież P. Claude Scott, który jednak ma 
nadzieję, u  w krotce zacznie znowu,wypłacać Brak 
pieniędzy da a się ozuć ni 'rów nie bardziey , niż 
w roku 1797 1 1815. Gazeta Goniec twierdzi, iż 
ten stan ki y tyczny doszedł teraz do nay wyższego 
stopnia. Lord piezyd*nt midsta wezwał kilku 
b-i ikierów 1 kupców dla nar.-dzenia się z niemi, 
Przyjęto jednomyślnie p. danv przez bankiera .Bur
ring, a poparty przez Pana Irw ing , wniosek, któ
ry zniewala do zup<łney ufności w środkach, ta
kich bank narodowy Użyje, i czyni nadzieję u tw ier
dzenia; powszechnego kr dylu.

Pewny kapitari portugalskiego okrętu, który 
przed niedawnym • zasein opuścił zat kę Vigo , 
oznaymia, że angielskim przfdsiębiercom bardzo 
się dobrze puwocjki w ich orytmościaob; udało się 
im wydbi»\dź kilka srebrnych naczyń, które się 
bardzo dobrze zachowały.

Gazety Buenoi Ayreskię pod d. 9 paździer
nika donoszą z Suita. iż miasto Tarija  odłączyło 
się od pfowincyi Salta , i połączyło »ię zprow in- 
oyami wyższego Peru które, mając sobie* dozwo
lony wyftor przez B  liwara, A. 6 sierpnia cgiosiły 
sno ję  niepodbgłość. Półko* nik la Valit)a  dono
s i , iż  odniósł niejakie korzyści nad woyskiem bre- 
zyliysk em w Banda Oriental.

L sty a W ashingtonu  donoszą o rozchodzą- 
oey się tam pugłosce, iż pn  zydeiit Zjednoczonych 
Stanów półnócney Ameryki nie pr/.yjął wezwania, 
aby wysłał pełnomocnika na kongres do Panam a. 
W ybór  tego n>i>-ysoa jest b-rdzo niedogodnym ze 
względu na kbma. Nazywano zawsze Panam a  
grobem europeyc.zyków i amerykanów, przybywa
jących tam z innych okolic północnych i połu
dniowych. Mieszka ą tam powiększey części mu
rzyni i ni ula 01, którzy sami tylko mogą znieść ta 
kie klima Mała liczba białych ludzi trudni się 
naywjęcey jrzemycabiem towarów , z czego nie
którzy bardzo się zb gacili. S.mo nakcnieo mia
sto ma nikczemną postać , a z tego względu nie 
można sobie włele wyobrażać o krajach, które 
Egromadtony kongres ma reprezentować.

List pisany z Hawanny takie między innetni o 
zamku warownym Ulloa mieści wyrazy. Byłoby dla 
nas wielką korzyścią, gdyby się mexykanom opa-

Po*.woiono drukować. Z polecenia J W .
A n d rze j Bucharaki

ia v. ». i8 a 6  Rohm.
* . . .  O a ’ *'  -  » *  i

sanie tego zaniku od strony morza udało. W yspa  
Kuba dostarcza miesięcznie na utrzymanie tey  
twierdzy, 5o tysięcy dollarów , a utrzymywać ją 
nie warto, gdyż byłoby rzeozą nierozsądną mnie
mać, iż Hiszpania odzyskania Mexyku się spodzie
wa. Przez pojednanie się Hiszpanii z MexykiciH| 
pomyślność wyspy Kupa wieleby zyskała.

N  I B M  C TI ■■
Od brzegów Menu dnia 18 Grudnia.

( ,z Gazety W  arszawskiey) *
Dnia i 5 b m. nastąpiło oddanie twierdzy 

M oeuncyi związkowi niemieckiemu. W  otasie 
oddania kluczówj wystrzelono 101 razy z dział.  ̂

Dnjia 12 b. m. wybuchnął ogień w staym Kro- 
lewskiey w M onachium, lecz wkrótce został uga
szony.

W  Dreźnie  zamknięto wielki teatr opery. 
Cena zboza znacznie spadła w Królestwie 

Saskiem, a dia tego wieśniacy po większey ozęści 
ubożeją i zaciągają długi. Utrzymywanie owieą 
nadaje tylko niejaką równowagę. W niektórych 
prowincyaoh zmmeyssono płacę nemieślnikom t 
wyrobnikom i furmanom.

   /  . - )

N i d b r l a n d t .
Bruxe la dnia  16 grudnia  
(z G azety W arszaw skiej)..

Dnia i3 b. in. druga izba Stanów naradzała, 
się w H adze  nad budietem . Xiązę Oranii był o- 
becnyin na sessyi.v Pan Angillis  mówił naypier- 
wey przeciw opłacie od m iew a, która szczegvr?]- 
niey dotyka uboższą klassę i liczne rodziny; ganił 
potem używanie taxatorow do podatku od sprzę- 
tóiy; wartość bowiem zwyczaynych sprzętów jest 
każdemu wiadoma, ą podobne wizyty taxatorow 
nikomu nie mogą bydź przyjemne. Co do w ydatt 
ków, uznając ich potrzebę, oświadczył radość, iz 
dochody wystarczą nd ich opędzenie.Naprzód (rzekł) 
niczego już więcey pragnąć nie może; używa spo- 
koynuści, która nie może bydź przerwaną pod rzą
dem Monarchy uprzedzającego życzenia swoich pod
danych. Zabrał potem głos Pan L ongree ; radził 
zmnieyszyć opłatę od piwa i zakazać wprowadza
nia siik na francuzkiego. Mówiło oraz kilku jeszcze 
członków izby, i sessyą do dnia następującego od
łożono.

< D A N I J A.
Kopenhaga dnia 11 grudnia.

[z Gazety  Warazawtkiey) .
2iC wszech strou nadchodzą wdadomości o smu

tnych skutkach w ich rów , które w końcu zeszłe
go i w początku bieżącego miesiąca na tuteyszych 
wybrzeżach panowały. Między innemi piszą s 
A arborg  pod dniem 7 b. m. „Na zatoce K a teg a t 
w,icle bardzo smutnych zaszło przypadków. P rzy  
Laeso  leży 11 rozbitych okrętów. K ilka okrę
tów na otwarłem morzu zatonęło, a osady ich w  
przepaści morskiey pogrążone. Co chwila sły
chać o nowych rozbiciach,a rozprzężone i z masztów 
ogołocone okręty, co chwila burza spędza; niemasz 
na nich ani jednego człowieka. Z 25 okrętów, które 
16 i20 z. rn. z Zundu  wypłynęły, większa cfcęść sta
ła się ofiarą rozhukanych bałwanów.*4

Kurs wileński na assygnaty od dnia ag grudnia; 
rub sreb 3 rub. 76^ kop., dukat nowy 11 rub. 65 
imperyat 57 rub. 65 kop.

■
Litewskiego Wojennego Gubernatora 
R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji.
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5 HmnEFATorcKAro BocmimameAtHaro /joiwa 

o m i  C. HemepCyprcKaro OjieKyHCKaro CoBiurra, 
ch m ł oÓBiiBJiaeiiicii: im o  bb ouoiib  npoąaemca: 3a- 
AQJKeHHoe u  upocpoueiiiroe he$bm m oioe iiM-fcuie 
M aiopiim  Aue.KcaH^pi>i \  pamuio ii , llo,ąnojixoBH »- 
u,Łi A iiiibi B eiicoiioii h i-panopipiiKa Aasapii Ale- 
flepi,, coem oB u^eeB inneócK oir 1'yóepHiii CypajKcxa- 
ro rioBiima b ł  AepepHHXB: SaKOHOBt 45, KponioBti 
855iMe^Bjt;AeBt. 8o, Ciij;opaxB 44, Kjlhmobó '->7, H a- 
nnmix.ti 23. JOpżoBK* 21. Chiuhh* 18, CxemepaxB 
20, K.aBepąaxB ii3B 121, 85. Koiia.ieiioił 02, B j ,pui- 
11,*5 38, lipiYiaKOBofi 3y, llo ^  uniaxi. 28, Kanajuixl; 
6 ii C hiuhhckiixb HhbuXb 65, a ncero 65o peBiiai- 
ck h x b  aiyiEecKa no.ia ^ y m i, cn po;K^eiuii.iHH no- 
cji* peBiiaiii, co sceio  npHHa/yieiKaipeio kb hiimb 3e- 
MJieio 11 bchkhmb iia oHofi cmfioeuieMB, f l i s  nero 
H Ha3HaHCHi.i cpoKH mopra.MŁ óyąyiu.aro 1826 ro^a 
Main nepnofi 20, Binopoii :ii> u  mpeiiuit, 27 hucab. 
/Ke.iaroipic x y  uhuii. liM iiiie, cie. niorynri) iiB.i;m:c/i 
BE O n eK yn cx iii CobJutib rioxu3annbixB hiicjib bb  
npiicyA cniBeiiH oe Bpejwn, n Bii^Jmib b b  oho.ab  npó- 
^aBaeaioMy HMlmiio oisiici. 11 ye.ioeia .

3 a B xcue.’innopa OdviOAOBCxii'i.

Od Rady S. Petersbursk iej  Opiekuńskiey  
C esArskjeóo D o m u  w y c h o w a n ia ,  nimeyszem  
ogłasza się, iż w niey przedaje się oddany na e- 
wikcyą ,  za niedotrzymanie terminu,  nierucho
m y  majątek Majorowey Alexandry Urakiney,  
P od pó łk o w n iko w e y  Anny W e y s o w e y  i Podcho
rążego Łazarza  Medera,  położony w YVitebskiey 
Guberni i  w  Surażskii?i powiecie  , w e  wsiach:  
Zakonow ie  4 3 , K ro to w ie  83 , M iedw ied iew ie  
•80, Sidorach 4 4 , K l im o w ie  27, Natiszkach u3, 
Jurzowie  21, Sit inie 1 8 ,  Skeperach 20,  Ko- 
w e rzach  z  121, 8 5 , K o w a l e w e y  82,  Budnicach  
3 8 , Jarmakowey 5 y,  Podlanach 28, Kowal is ie  
6 i  Sit inskich Niwa ch  65 a w ogóle 65 o re- 
w i z y y n y e h  dusz płci męzkiey,  z urodzonemi po 
re w iz y i ,  ze wszelką należącą do niego ziemią,  
i  ze  wsze lkim na niey zabudowaniem; do czego  
naznaczają się terminy do targów następującego  
18 26  r. w maju pierwszy 20, drugi 25 a trzeci 27 
dnia; życzący kupić takowy majątek mogą p rzy 
b y w a ć  do Rady Opiekuńskiey ną oznaczone ter
miny w  czasie po ńedzeń,  i widzieć w niey prze* 
dającego się majątku inwentarz  1 warunki.

Za Expedy tora Osmoląwski .  •
*• * * ! •

9 Od JurborsJtiey Tam oźni  ogłasza się: iż 
W  niey są pieniądze,  przeznaczone do nagrody 
$ar to w ary  skonfiskowane,  i koni z p o / ó z k a m i  
i  uprzężą,  zatrzymane z rozporządzenia byłego 
Naczelnika Expedycyi  sekretney,  Majora K ie ł -  
cz ew skiego,  różnym osobom, których mieysce  
przebywania nie jest wiadome,  a mianowicie:  
żydom Mejerowi  Szenu,  N otce  Blumbergowi  i 
"Dawidowi Olszwangu po rubli 62 kop. 16^ ka
ż d e m u ;  Josielowi  Jankielowiczowi  , M ow szy  
L e y z e r c w ic z o w i ,  Judeln L e y z e r o w i c z o w i  i S e 
t n ikow i  Grudzińskiemu po rubli 60 ko'ji. 2 j k a -  
edemu; a zatem w y ź e y  wspomnione osoby , a 
w r a z ie  śmierci,  ich sukcessnrowie,  dla odebra
nia ty ch  pieniędzy mają przybydź do Tamozni  
Jurborskiey sami lub przysłać pełnomocnych  
p le n ip ote ntó w  na us tanowione  praw em  t e rm i 
ny; po ich zaś upłynienip,  jeśli nikt dla ode
brania nieprzybędzie,  tedy pieniądze te odesła
ne zostaną dla przyłączenia  do skarbowych do
chodów.  Sekretarz Z uraw lew .

3.  Józef  Skarżyński b. Sędzia P t u  Tro ck ie 
g o ,  Szymon K u l w i e c  Sędzia Ziem.  Kpwień . ,  
Jozafat Erdman P re z jd .  Grodz.  Upitski ,  W i n 
centy Butler  b. Pisarz Grodz.  W i łkom ie r .  Zie
lonko b, Pisarz Grodz, Trocki .

Oznaymujemy tćm naszym poraź ostatni  
U r z ę d o w y m  obwieszc zym  l is tem wszystkich  
kredytorów,  i debitorów massy funduszu z e 
sz łego Stanis ława Pu łków,  woysk  Polskich,  
i żyjących Aud/.eja brata , oraz sióstr Tek l i ,  
J u s t y n y ,  Barb ary,  Kaczyńskich;  w jakimkol
wiek  wzg lę dz ie ,  do oney stosunek mających,  
lub odpowiadać winnych,  iż na skutek dekre
tu remissyynego Sądu G łó w ne g o  Wiłeń.  2go 
Departamentu ,  w  ńoku i 8 j 4 nastałego,  od dnia 
dzisieyszego za niedziel  cz ićry do majątku  
Zołciszek w komplecie ze trzech osób z ło żo 
nych zjedziemy,  i tam ułatwien iem całego d z i e .  
ła konkursowego bez żadnych już odkładów,  
za j m i e m y  się , o czem wszystkie  strony ob
wieszczając obowiązujemy , aby na wyrażony  
czas zjazdu z zupe łną przybywal i  gotowością,  
jak do zamknięcia całego dzieła.

R o k u  1825 mca X bra  11 dnia W o ź n y  
świadczę iż ten au tentyk  zgodny z kopiami  
tego obwieszczen ia  z instancyi W W j P a n o w  
Józefa Skarżyńskiego b. Sędziego Ziem.  Ptu  
Trock. Szymona K u lw ieca  Sędziego Ziem.  Ptu  
K o w ień .  , Józefata Er (imana Pr ez jd .  Grodz.  
Upitsk.  W incen tego  Butlera b. Pisarz Gród...  
Wiłkom ir.  Zielonki  b Pisarza Grodz. P tu  T r o 
ckiego,  jedną J W .  JPanu Kahxtovvi D o w ia t o -  
w i  v. Aiarsz. Sza w el  drugą W .  JPanU J ó ze fo 
wi  H oppenow i  Sędziemu Ziem.  Wi łkomir .  i 
Administratorowi  majętności Zołciszek,  t r z e 
cią W JPanu W incen tem u Charmańskiemu P i 
sarzowi  Ziem.  Wi łkomir.  , czwartą W JPanu.  
T a de usz o w i  Onoszkowi  Sęd i .  Gran. Sza-  
welskiemu , wszystkie w piach W i łkem  i 
Szawels .  popodawałem i o terminie zjazdu do 
Zołciszek Sądu E x d y w i z o r . , od dnia dziuey  
s /ego  za niedziel  cztery oznajmiłem.  Tomasz  
Piotrowski  W o źn y  Ptu Wdkoinir.

R. ku 1830 mca Xbra ;■ 2 ii Przed A k i a 
mi Grodz. Ptu Wiłkom ir.  o b e c n i e  stawając  
W o ź n y  tę relacyą zeznał.  Przyjąłem Re gent  
Iw an ow ski .

5 . Michał  Zaleski b. Podkomorzy Ptu R o -  
sieńskiego massy fundus?ów 1 interessów JO.  
Xki Stefanii R ad z iw i ł ł ó w n y  Jeneralny P r o k u 
rator zapozwałem przez dwa oddzielne zapo-  
z w y  1826 Xbra 23 d. podane i w aktach K o m -  
missyi zezn»ne W W .  Franciszka Pudhayskie-  
g o ; oraz Józefami Ignacego braci Osol ińskicll  
po dekretach Sądu Kommissyi  na urządzenie  
interessów Radzi  wi ł łow-kich ustanowionego,  
mianowicie  ostatnim 1825 Xbra 21 o w a r o w a 
nie mieysca stanności ,  o kassatę ich preten-  
syi o 10 ,000 zł. poi, do massy zas toso w anej ,  
amissyi poddaney i o powrótg expensów  pra 
wn ych ,  a W .  Stanisława Mirskiego b. K api 
tana woysk polskich , także po dekr« tachs dy-  
lacyynym i kont uniacyynycli  , mianowicie  o-  
statnim i 8 s 5 Xbra 22 d zakroczónym, o Wra -  
rowanie  Jmreysca stanności,  o skassowaoie pre-  
tensyi  do massy z a s to so w a n e y , a osądzenie  
summ massie zawiniających z procentami i e x -  
pensaini p r a w n e m i , jakowych stron zapOzwa-  
nych,  ponieważ stałe ich pomieszkania  nie są 
wiadome,  o ninieyszym powołaniu przed Sąd  
Kommissyi  Radziwi ł łowskiey,  tą aw izacyą t r z y 
krotnie w K uryerze  Lit.  zamieszczoną u w i a 
damiam. Michał  Zaleski Prokurator niasssy.

Pozwolono*,  drukować dnia a4 grudnia  
1825 roku. Cenzor Radzca Kol legiainy S y -  
m ou  Ż ukowsk i .  ^


